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CENY O G Ł O S Z E Ń : 
Przed tekstem t . j . 1-sza strona BO gr. 

za w. m-m 1 tatn. s t r : 5 tam: w tekście 
50 frr., nekrologi 40 gr. zwycz. 15 gr 

strona 10 łamów, drobne Ul gr: za wy­
raz, dla poszukujących pracy iu ' gr.. 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 frr.. d l . 
i.^zrohot. 1 zl . Op-łoszenia dwukolorowe 
• 50 proc: drożej. ogłopzrnia zagranicz­
ne i trójkolorowe o 100 proc. drożej. 
Ogłoszenia adwokatów rycznllero 25 zł. 
Ceny ogłoszeń niedzielnych sn o 25 proc 

droższe. 
4a l w mm. w 1 lamie sz e r . 70 mm. 
(strona 5 łamów) , w wydaniu prowin­
cjonalnym zl. 1 . — . Za termin druku 

I treść ogłoszeń administracja 
nie odpowiada. 1». K. O. Nr. 602.880 
Oplata pocztowa uiszczona gotowi*. 

Premier Daladier ożenił się 
z warszawską żydówką. 

Choroba sędziwego pisarza 

Premier Dalad ier u tworzy ł nowy rząd bez 
udziału soc ja l is tów, z łożony wy łączn ie i 
cz łonków pa r t i i radyka lne j . Premier D a ­
ladier za t rzymał Ula siebie tekę obrony na­
rodowe j . M in is t rem spraw zagranicznych 
został Gcorges Bonnet , m in . spr. wewnet rz 
nych A lber t Sarraut, m in . f inansów M a t -
chandeau. ko lon i i A łanucl , ośw ia ty Zay , 
W ś r ó d 19 m in i s t r ów nowego gabinetu jest 
5 żydów. Jak podaje warszawska prasa ży 
dowska premier Daladier ożeni ł się przed 
k i l ku dn iami z żydówką z W a r s z a w y Al ic ją 

Engo lc (zam. w Warszaw ie p rzy u l . N o w o 
l ipk i 4 9 ) , k tóra p rzebywa ła w Paryżu na 
studiach un iwersy teck ich . Bra t Engo l ców-
ny, obecnej p. Daladier jest ap l i kan tem 
adwokack im w Warszaw ie . W iadomość ta 
t rzymana była w tajemnrby. Nawe t rodzina 
Engolców nic nic wiedziała o ślubie. W tych 
dniach dopiero rodzina Engo lców o t r zyma­
ła tę wiadomość i w zw iązku z t y m udała 
się natychmiast do Paryża. 

L I K W I D A C J A S T R A J K U — N A J P O ­
W A Ż N I E J S Z Y M Z A D A N I E M . 

P A R Y Ż , 1 1 . 4. — G ł ó w n y m zadaniem, 
jak iego oczekuje nowy rząd premiera D a -
lacliera, jest sp rawa l i kw idac j i s t ra jków w 
przemyśle m o t o r o w y m i me ta lu rg i cznym 
okręgu parysk iego. W kołach po l i tycznych 
Paryża brana jest pod uwagę sprawa s t r a j ­
ku powszechnego w parysk im przemyśle 
meta lu rg icznym. 

Od początku tygodn ia nowy gabinet 
premiera Da lad ic ra będzie musiał w ięc s ta­
wiać czoło zagadnieniom s r a j k o w y m , k t ó ­
re mogą się stać kamien iem prob ierczym 
nowego rządu. W kolach po l i t ycznych , 
gdzie premier Da lad ier cieszy się opinią 
cz łowieka energicznego i zdecydowanego, 
panuje przekonanie, że rząd wy jdz ie obror. 
ną ręką z tej p róby . T r u d n o przypuścić , by 
p rzywódcy ruchu zawodowego chciel i w 
momencie poważnego odprężenia po l i t y ­
cznego, jak ie towarzyszy powstan iu rządu 
Da lad ic ra , decydować się na wyraźny kon 
Hikt między robotn ikami a rządem. Poza 
tym nie ulega wą tp l iwośc i , że w obecnej 
chw i l i s t ra jk taki by łby wysoce n iepopu­
larny. 

LOKALNE SUKCES* ^^f^^^mr 

- i w w nmi my I 
w porcie walenckim. 

Na pograniczu pol§ko - litewskim 
roboty przy naprawie toru 

dobiegafą k o ń c a . 
W I L N O , 11.4. — Roboty p rzy nap ra^ j 

wie toru ko le jowego L a n d w a r ó w — Z a ­
wiasy — granica l i tewska zostały w ter­
minie usta lonym zakończone. 

Odbyta się już pierwsza próbna jazda 
poc iągu po lsk iego. Próba ta wypad ła do ­
skonale. O d b y w a j ą się również prace k o ń ­
cowe po stronie l i tewsk ie j . 

Na pytan ie kredy o t w a r t a zostanie k >-
munikacjia dla ruchu turystyczno-pasażer-
skiego — trudno jeszcze odpowiedz ieć. 

Sprawa ta w y m a g a zawarc ia konwenc j i t. 
L i t w ą . Na razie z poc iągów korzystać bę­
dą wy łączn ie przedstawic ie le dyp lomatycz ­
ni obu k ra jów . 

Po stronie l i tewsk ie j na szlaku J e w i e — 
granica polska poc iąg i kursować będą z 
szybkością zaledwie 24 k i l ome t rów na g o ­
dzinę z powodu ciężkiego w t ym mie jscu 
terenu. Na pozosta łym odc inku poc iąg i r^z 
w i j ać będą mcgty szybkość maksymalną. 

Transat lantyk przyszłości. 
W A R S Z A W A , 1 1 . 4. — Wiadomość , 

k tóra po jaw i ła się wczora j w prasie o 
śmierci znakomitego pisarza i pub l icys ty , 
Aleksandra Świętochowskiego, okazała się, 
na szczęście, n ieprawdz iwą. L iczący 90 lat 
Świę tochowsk i c ierpi od dłuższego czasu 
na chorobę serca, spowodowaną daleko 
posuniętą sklerozą. 

W ubiegłą sobotę stan sędziwego p i ­
sarza pogorszy ł się znacznie, tak że s t ra­
cono wszelką nadzieję u t rzyman ia go przy 
życ iu , skutk iem czego rozeszła się w iado ­
mość o śmierc i . 

N a szczęście pomoc lekarska p r z y w r ó ­
ciła si ły s łabnącemt: sercu. 

P. 

S A L A M A N K A , 1 1 . 4 . — Komun ika t 
kwatery g łówne j z niedziel i donosi o za­
jęciu ważnych pozycy j w górach Va l l i vo -
na. 

W Północnej Kata lon i i na odcinku 
T r e m p zajęto 5 miejscowości i szereg po 
zycyj n ieprzy jac ie lsk ich, m, i n . górę Cor-
nel. Na odcinku Balanguer na rzece Segre 
zajęto przyczółek mos towy . 

A Wz ię to p rzy t y m 300 jeńców i zdoby­
to wie le mater ia łu wo jennego. 

Na froncie Es t ramadur j ; n ieprzy jac ie l 
poniósł k rwawe straty na odc inku Cace-
res. 

Lo tn i c two powstańcze uszkodzi ło d w a 
statk i rządowe w porcie wa lenck im oraz 
urządzenia por towe w Bur ianna. 

larniłl pał 
h a r c e r z o m p o l s k i m w e F r a n c j i 

L Y O N , 11. 4. — Przewodnicząca dla 
T o w a r z y s t w a Amis de la Pologne, które 
posiada swoje komi te t y lokalne we wszyc i 
k ich większych miastach Franc j i , pani Ro­
sa Ba i l l y o f ia rowa ła os ta tn io zw iązkow i 
harcers twa po lsk iego w e Franc j i p iękny 
pa łacyk, po łożony w środkowe j Francj i 
nad rzeką Saoną. 

Pałac posiada dość obszerny og ród oraz 
place, pozwala jące na zainsta lowanie o d ­
powiedn ich urządzeń s p o r t o w y c h . 

W Ameryce przystąpiono do b u d o w y o lb rzymiego samolotu na 120 osób, k tó ry bę 
dzie u t rzymywa ł komunikację między Stanamy Z jednoczonymi a Europą. W skrzy­
d łach mieścić się będą: pok ład spacerowy, bar 1 jadalnia. P ł y w a k i dadzą się p o d ­
ciągnąć, aby zmniejszyć opór powie t rza . Szybkość samolotu wynos ić będzie 500 k m 

na godzinę. h h i i i i m i w h w 

Ostateczne wyniki głosowania w Rzeszy 
™* ogłoszono o godz. 2-ej nad ranem. 

z aus t r iack imi w o j s k o w y -BERLIN , 1 1 . 4 . — Niemieck ie b iuro in 
formacyjne og łos i ło o godz. 2-e j nad r a 
nem następujące ostateczne w y n i k i g loso 

Zajścia przed senatem w Paryżu. 

GlupI żart w Kinie 

przyczyną uduszenia 30 dzieci. 

Przed senatem 1 f rancuskim, k tórego u c h w a l a spowodowała upadek rządu B luma, 
szło do zajść, w y w o ł a n y c h przez socjal is tów i komun is tów. 

do-

RIO D E J A N E I R O , l l . 4 . — W Sao 
Paulo podczas przedstawien ia w k inemato 
graf ie pows ta ła pan ika na skutek okrzyku 
jednego z obecnych : „ p a l i s i ę " . 

Chociaż w rzeczywistośc i nie groz i ło 
obecnym żadne niebezpieczeństwo, a o -

k rzyk został wzn ies iony bez żadnego p o ­
wodu , wszyscy rzuc i l i się ku wy j śc i u , prze 
wracając się nawza jem i t ra tu jąc. 

Przeszło 30 dzieci zostało uduszonych 
lub s t ra towanych . 100 osób odniosło 
mniej lub większe rany. 

W 

wan ia ( łącznic 
m i ) : . 

Uprawn ionych do g łosowan ia 49.545.950 
g losowało 4 9 . 3 l 6 . 7 9 l , czy l i 99.55 proc. 
g łosów „ t a k " oddano 48.789.269, czy l i 
99,08 p r o c , g łosów , n i e " — 452,180, czy ­
l i 0.917 proc. g łosów n ieważnych oddano 
75.342. 

Tymczasowe of icjalne w y n i k i g łosowa 
nia na te ry to r ium A u s t r i i : u p r a w n i o n y c h 
4.300.377, g łosujących 4 .287 .431 , g łosów 
„ t a k " 4.270,517, g łosów „ n i e " 11.263, nie 
ważnych 5 .651 . 

W Ber l in ie o lbrzymie t ł umy mani fes to­
w a ł y do późnej nocy przed gmachem urzę 
du kanclerskiego, domagając się ukazania 
się na balkonie twórcy W i e l k i c h Niemiec. 

Budjonnyj idzie za Tuchaczewsm 

STRASZNA £JMER£ BIEDAKA 
R A D O M S K O , 11 . 4. — Straż ogn iowa 

w nocy została zaa larmowana sygnałem. 
Pożar w y b u c h ł w posesj i D a w i d a Rozen-
l io lca, L imanowsk iego 2. Zapa l i ła się s ta j ­
nia i szopa Rozeni io lca o d które j spłonęła 
następnie część komórek należących do 
B l imy Besser. 

Na s t rychu stajn i spało trzech bezdom 
nych ludz i . D w u zdoła ło się ura tować, w y ­
skakując zc s t rychu. T rzec i , k tó ry spał 
dalej od wy jśc ia , nie zdoła ł się uratować i 
zginął w p łomieniach. Zwęg lone jego zw lo 
ki w y d o b y ł a straż pożarna spod zgliszcz. 

Strasz l iwie poparzonych : Jana M ie rcza -
ka lat 19 z Częstochowy i Stefana Kaszu-
warę, lat 20, robotn ika z hu ty szkła „Ma-

r y w a l a " z Radomska, odwiez iono do szpi 
tala św. A leksandra . T rzec i , k tó ry zginął 
w p łomien iach , wedle zeznań „ w s p ó ł l o k a -
t o r ó w " stryszka nad stajną, nazywał się 
p rawdopodobn ie Łęsk i i by ł mieszkańcem 
Radomska. Bezdomni między sobą nazy­
wa l i go „ C z ó ł e n k o " . 

Wed le krążących wersy j , bezdomni l o ­
katorzy s t rychu, miel i sobie urządzić ucztę 
przy czym, po wyp i c i u w ó d k i , nieostrożnie 
zaprószyl i og ień. D ruga wers ja powiada , 
że podpalenia dokonal i dawn i lokatorzy 
s t rychu , „ e k s m i t o w a n i " stamtąd przez d o -
zełcę posesj i Rozeniiolca. 

Straty, wyn ik łe wskutek pożaru, w y n o ­
szą około 2.000 zł. 

Rewelacyjna 

Nieodwołalnie ostatnie 
A r e y w e s o ł a k o m e d i a p o l s k a 

5*% 

cen 1 

O d g. 4—5 P P . 

w s z y s t k i e 

m i e j s c a po S O Na w ieczorowe 

seanse 

W r. g ł . S t a n i s ł a w S i e l a n s k i 

Marszałek Bud jcnny j „ p i e r w s z y :<, 
sta czerwonej a r m i i " został pozbawio-sy 
stanowiska i ma wkró tce stanąć p-- Zed c > 
dem. Bud jonny j bra ł j ak w iadomo udział 
w skazaniu na śmierć marszałka T u c h ą -

czewskiego. 

Bank Polsk i notował do la ry po 5.2*, 
funty szter l ingi 25,28, f rank i szwa j ­
carskie 121.35, f rank i f rancuskie 16.07, l i ­
r y w lcsk ie 23.10. 

http://49.3l6.79l
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. P r e z e s 4 Kondratowicz — fabrykant m e d a l i 

uciekł z Nieświeża. 
NIEŚWIEŻ, 11 . 4. — Wyznaczona 

przez władze administ racyjne specjalna ko 
misja dla przeprowadzenia rewiz j i ksiąg i 
dokumentów b. Zwią?ku Wete ranów Po­
wstańców Narodowych w Nieświeżu zmu­
szona była przerwać urzędowanie, ponie-
w a ł b. prezes Zw iązku , Kondra towicz nie 

s tawi ł się mimo parokrotnego wezwania 
przed komis ją i uciekł z Nieświeża. 

Władze adminis t racy jne zarządzi ły po 
szi tk iwania zbiegłego . .prezesa", fabrykan 
ta b. kombatan tów. 

Wczora jszy dzień nie dał rezul tatu. 
Kondra tow icz znikł bez śladu. 

i wmiesi 
odbyły sie wciorai w całym kra,u 

UROCZYSTOŚCI N A D P R O g H Ą cieszy sie. 
as powrotu do Wielkopolski. 

TARS/ATT A, 11. 4. — Wczoraj adbyła >ie w 

•• ••<•» olkriymia mainfe.larja, lorjannowana prses 
Stołeczny Komitet Obywatelski „Dni Kolonialnych' 
priy Lidae Morskiej i kolonialnej w Warstawie. 

Przed południem w gmachu kina „Cohwuni" w 
Warszawie wyświetlano ro kwadrami pięć filmów 
krótkometrowyrh, ulu *ru iar w-b hodowla bydła » > N 
/•i'i«ł lllrlii w koloniach atmor-licli M l , u n.n, u-
d/ielał »o.niv specjalista prof. Ca«łuuaki> Wyświe-
llunie filmów poprzedziło przemówienie wircmar-
• ' Ika 5rjniit, Jann Dębskiego. 

O godz. 12 do przrprłnionrjn cyrku prznLlHwi-
ciclami stowarzyszeń, zwiiysków i publiczno j-ia, przy 
I• >ł* preats I . i j Morskiej i Kolonialnej, który mó-
wit o potrzebia kolonii dla ToNki. 

Wśród niebywałego ml u z ja.-mu uchwalono przra 
:<klamarjf rezolurję, żądającą prayinania l'nl-> r ko-
konij. Pod rezolucją podpisywali się przedstawicie. 
Ie ttowarayiirn i swiąaków. Retołncja hędała zło-
ż< na aa ręce premiera jon. Składkowskiege. 

Z K A L I S Z A donoszą: 
W Kal iszu odby ł s|p uroczysty akt 

przyłączenia do Wie l kopo l sk i prastarego 
g rodu nadprośniańsk iego. 

Na uroczystość tę p rzyby ł w o j e w o d a 
poznański Maruszewsk i . 

Na granicy p o w i a t u pow i ta l i w o j e w o ­
dę starosta ka l isk i Soboniewsk i I kmdt . 
pow. L i t w i ń s k i . 

W o j e w o d a udał się do gmachu s taro­
s twa, gdzie przedstawien i mu zostal i k ie ­
rown icy dz ia łów adm. państw, i w ładz nie 
zespolonych. O godz. U - e j odby ło się w 
gmachu s tarostwa posiedzenie wydz ia łu 
pow ia towego . 
| Na posiedzeniu w y g ł o s i ł przemówienie 

starosta Sobon iewsk i , dając obraz obecne 
w.e .dl.y.y . . . we wgfystkirb większych m i u M . r h ' g „ s t a | ] u pow ia tu ka l isk iego, 8 następnie 
1'olsk.i liczne wiece, na których zebrani zaiMi |%my- I 
znania Polsce ko lon i i . 

Niezależnie od tłumnej manifestacji w Warsza-
edbyły tif »'« waaw.tkicls większych miastach I 

ł .ódi „Dni Kolonialne" i..•(,.. .rł., wczoraj u-
roezy.tym nabożeństwem w katedrze. 

Po nabożeństwie uformowały się pochody, któ­
ra ru»7.>ly ul. 1'iotikowską, kierując się w Al. Ko-

z przy łączenia go do wyraża jąc radość 
W ie l kopo l sk i 

Z kolei oko l icznośc iowe p rzemówien ie 
wyg łos i ł wo jewoda . 

O godz. 12.15 w sal i ratusza odby ło 
. t iu.zki , (<>zir przed imachem B.inku polskiego o- się uroczyste posiedzenie rady miejskie, 
derrany został Hymn Bałtyku i wyalosinno okoiicz- N a wstępie wygłosił przemówienie p. pre-
no5cinwe | i r i e m * w i . n i a . ' zyclcnt m . inż. Bujnicki, wyrażając radość, 

Pu orlapiewaniu Hymnu Naroduwreo, zebrani • / ,_ ; „ • - j - ł j _ _ x j . . . . . . . , i „ w , , . ' 
, •• i • l i m . • -i - i i i ^ * na t loros u a n s k i arod w r a c a do W i e l k o -

w l i r / Inę około 10 tyiieey o«oh przyjcłl rezolucję, r - ~ a> " . 
•Iwitrehająrą kenmziiośe u^akasua kootaktu han- Polski , SH>jąc*j WyŻCJ pod W Z g l ę d f m gO-
dlewege t krajami zamorskimi przy pomory wbn. ' SpodarCZym I ZaznaCZSJąC W S W y m p r / C -
nj. h kolonii. ( m ó w i e n i u , i e największa bolączką Kal isza 

Reaolurja pnedslawiona aoslala wtarłsom "" jewódzkim oraz organom centralnym w 
wo-

Warsaawie. 

Słodkie interesy 4-ch hurtowników 
I N T R A T N A f P I I Z I D A * C U K R U * M l 

W A R S Z A W A , 11. 4. — W Warszawie 
pizedstawicielstwo sprzedaży cukru posiada 
4-ch żydów, których zysk wynosi 25 gr. na 
sprzedanym jednym worku hur townikowi . 
Każdy z 4-ch przedstawicieli sprzedaje na j ­
mniej 100.000 worków cukru miesięcznie, zc 
sprzedaży te| i i , j 2 500 zł. mirsęcznie. Per­

sonel zatrudnia taki żydowski przedstawi­
ciel od 4 do fi ludzi. 

Obecnie jeden ze znanych f inansistów war 
szawskich, p Adam Oligórski , czyni stara­
nia o koncesję na takiego przedstawiciela i 
objecie jednego z 4-ch przedstawicielstw 
kaucjonowanej sprzedaży cukru. 

łom dla turystów w Krakowie, 
Tanie ceny noclegów. 

K R A K Ó W , 11.4. — Polski Związek TuryMyc* 
ny wydzierżawił w Rynku Ol. miasta, obok 
H E U Potockich, TIW. pałac „Pod Jacnieciein'. 

D r rzepfłowiony trua 
n a t o r z e k o l e j o w y m . 

R A D O M S K O , 11. 4 . — Na odcinku to 
ru ko le jowego, za młynem „ S p o ł e m " zna­
leziono nad ranem zwłok i osobnika o nie 
usta lonym nazwisku. 

Z w ł o k i by ł y przecięte na po łowę. 

Przyczyna wypadku na razie nieznana. 
Ponieważ zwłok i pozbawione by ł y o b u ­
wia , zachodzi podejrzenie, że z tn ipa już 
'c iągn ię to obuwie . 

Kamienica „Pod Jagnięciem" posiada znaczna 
ilofć sal i pokoi, co umożliwi pe-mieszczeute !>>• 
nad 500 turystów a zarazem pozwoli na bardzo 
wygodny podział na grupy zgłaszających się 
wycieczek. 

Ceny noclegów, pomyślane są bardzo l isknl 
od groszy 50 dla mlodzieżj 1, od groszy 80 dla 
dorosłych. ' • • * " • ' • 

W Domu Turysłycrnym w Rynkm przepro­
wadzane są już obeegie adaptacje, które praw­
dopodobnie skończone bedg już przed świętami, 
tak że w okre«ie Swigt Wielkanocnych wyciecz 
ki przybywające znajdą już odpowiednie 
i niełzczenie. . 

są sp rawy bezrobocia i prosząc W o j e w o d ę 
o życz l iwość i opiekę w walce z bezrobo­
ciem. 

d 

Z kolei p rzemówi ł W o j e w o d a , m ó w k c , 
iż Kalisz oglądał w 1917 r. z za dru tów 
szczypiórn iack ich — dziś p r z y b y w a do 
niego jako przedstawic ie l rządu, dokonując 
uroczystego aktu przyłączenia nadprośniań 
skiego grodu do Wie l kopo l sk i , co n iwelu je 
niejako dawne granice stworzone przez za 
borców. Dalej wo jewoda zaznaczył, iż s ta­
rać się będzie, aby przyłączenie Ka l i ł za 
do nowego organ izmu admin is t racy jnego, 
przyn ios ło miastu jak najwięcej korzyśc i , 
do czego jednak przyczynić się musi zwar 
ty wys i łek całego społeczeństwa. 

D la Kal isza, k tó ry umia ł się odrodzić z 
pop io łów , przyłączenie clo W l k p . w inno 

ię stać impulsem do dalszego rozwo ju . 
Odnośnie spraw bezrobocia, p. wo jewoda , 
zaznaczył, iż ma nadzieję, i e przy zorga­
n izowanym wys i ł ku całego społeczeństwa 
mi ie jscowego i poparciu z jego strony — 
walka z bezrobociem da jak najlepsze re ­
zul taty, dodając, iż jest zwo lenn ik iem w y ­
zwolenia żywych sił społecznych i samo­
rząd ka l isk i może zawsze l iczyć na jego 
pomoc przy is totnych zagadnieniach. 

Skole i wo jewoda przy ją ł delegację i 
przedstawic ie l i społeczeństwa. 

Dn ia 11 bm. p. wo jewoda będzie w Tu r 
k u , dn ia 12 h m . w Kole i dnia 13 bm. w 
Konin ie — miastach, p rzy łączonych r ó w ­
nież do W l k p . 

1! NEL fTNIN 
z przedstawicielami Związków Zawodowych. 

I 11.4. — Dziś w Okręgowym Inspek­
toracie Pracy odbędzie sie dwustronna konfe­
rencją w sprawie zawarcia układu zbiorowego 
d'a malarzy. W czasie ostatnich bezpośrednich 
rozmów miedzy malarzami a cechami miało na 
stąpić uzgodnienie szeregu spornych punktów 
układu zbiorowego, którego projekt przedłożo­
ny zostanie na dzKielszcJ konferencji. 

INSP. S Z U M S K I U C H A Ł U P N I K Ó W 
w Konstantynowi*. 

Dziś w godzinach przedpołudniowych udał 
sic do Konstantynowa inspektor Pracy 15. ob­
wodu inż. Szumski, celem przeprowadzenia per 
traktacyj o zawarcie urnowy zbiorowej dla tka 
czy chałupników ręcznych t ma,izw no wyciu 

Koziny* v te beda. wiały następujący porzą­
dek: nalpierw z tkaczami mechanicznymi, po­
tem — nakładcami, następnie po południu z na 
kładcatni tkaczy ręcznych, wreszcie z tkgczar.u 
ręczn.Mnj-cliałupnlkami. O ile rozmowy te do­
prowadzą do uzgodnienia większości o zasadni­
czym znaczeniu postulatów obu stron, umową 

Fatalny dzień robotnicy 
LÓDŹ, 11 . 4. — Dziś o Rf»dz. 5.20 rano 

w fabryce ). Winograd , mitrgzczącej się przy 

F a twt.lt o g ł o s z ę * 

fedaketa a i c o d p o w i a d a 

9t Kod. Gustaw KOHN 
8poc*aUita a i n a i « r giaokolog d i a t o m i t 

u l . P r i s u d i k i e r o S I , t e l . 1 7 0 - 0 3 
przy jmuje od 1—10 i od 4—I w. 

Dr med. A. MILKĘ 
•poejallata chorób aoroa, chorób krwi 1 pras 

przy jmuje 

W O l C Z a n S k a 62, tel. 242-99 
od 5—7 doz. t w azpitalu Betlecm. Podleśna 15 

godz. 1 0 - 1 2 . 

Dr mti. Henryk Z i o m k o w i k i 
Choroby r«n«r/esa« mis inp lc lo* . I s fó rn * 

p o w r ó c i ł 
i - r * S i e r p n i a 2 . T.Uf,* Ut-Sl 

przyjmuje od 9 — 12 | 3 — 9 wlecz, 
w niedzielo i śwlet * od 9 — 12. w pol. 

L Ę K A M . D E N T Y S T A 

S. W A T N I C K A 
u . Napl6 rkowskiego 65. tel. 172-33 

( R ' g Lubelskiej), front I piętro 
przyjmuje od g. I do 1 w pol. I od S—I w. 

S i K o d . 

HL K L A C Z K O W A 
r a i w i n i e t w u i c k o r o b j r < a > i « e i 

P I O T R K O W S K A . 99, te j . 213-66. 
przyjm. codz. od 10 — 12 i od 5 — 8 poł. 

D r Mcd. 

S . K A N T O R 
Spec chorób skórnych I wenerycznych 
P I O T R K O W S K A 90 , te ł . 129-45, 
Przyjmuje od 8—2 I od 6—9 wlecz, 

w nledz. I święta od 8—2 po poł. 

Dr med EDWARD REICHER 
8paeJaUsta chorób ahónayjh, wenerTcinyek | oek-

raalnjrch 
Leczenie promleaiazal Koentgaak. 

P O W R Ó C I Ł - POŁUDNIOWA 28, tel. 201-93 
przyjmuje od 8—U rano | od 6—8 wlecz 

w niedzielo I *wi«ta od ł—12 w pot. 

r K E N R Y K O W Ś ^ I 
Spaejaliata chorób w t a a r y n n y e h akórayeh 

1 seksualnych 

u l T r a u ^ u a a 9 , "Z U t i T 
przyjmuje od 1—11 rano. od §— 9 srlecs 
w niedziele, i I w i c i a od 9 -12.30 jx> pot. 

D R B R A U N 
Choroby akórna l woBeryenta 

ul. Cttfielniana 4 tel. 100-57 
Nledz. 1 swleta od 10—1 w pol. 

Przyjmuje od 8 do 1-ej 1 6—9 wlecz. 

Dr L A G U N O W S K I 
apeejallata chorób wenerycznych, aekanalayeh 

I akórayeh. (Gabinet Roentgeno iwlatloleczniczy. 

P i e t t r k a w a k a i 7 9 , t e l . 1S1-8S. 

od 8—10, 1 2SC i od 8—9 w. w i w 10—1. 

Dr m e d . N I T E C K I 
raorwary MK\4NM. w o a e r i a a a o 

i a m o c z e » p l * l » w e 
N A W R O T 32, front I piętro. — Te l . 218-11 

przyjmuje od 8—9.30 r od 630—9 w. 
w niedziela 1 iwifta od 9—12 w pot 

W I E L K I BAZAR zajęcy, baranków, jaj ozdj . i -
nych, sekaczy, mazurki, baby i wszelkie wyro­
by cukiernicze po cenach fabrycznych. F a b r y k i 
aeko lady „Palermo" wl. Karol Lehman, Łódź, 
ul. Główna 49. 

Przychodnia Wenerologiczna 
Chor. weneryczne, afcórne i seksualne. 

•*'0«eai*< . .hta- t sesiaelycsa,. 
TNMT »4* . ri» ł « P.eU e i m i , 'Ctars-keklet. 

P I O T R K O W S K A 8 8 t e t 143-f i-
P O R A D A 3 ZŁ. 

Lecznico 
dla Psów 

mk, wL M . A. Reicha 
O d a ń t k a 1 1 7 

( r A f Zamenhoła ) tel. 175-77. 
S t R Z Y Ż E H W 

ul. Mi l ionowej 27 wydarzy ł się nieszczęśliwy 
wypadek przy pracy. UleRła mu 42-letnia 
Efżnieta Peter, zamieszkała przy ul. Cie-

Cej 7. Robotnica uderzona została czółen-
em w głowę, odnosząc ranę tłuczoną w 

okolicy czoła. Zawezwany lekarz pogotowia 
ratunkowego po udzieleniu pierwszej pomo­
cy, przewiózł Peterową do domu. 

— -Szkłem pokaleczył nobie rękę 25-letni 
Władys ław Szymerak. larrrieszkaty przy u l i ­
cy TÓwiańskiego 13. Szymczak odpiósł rany 
cięte, na szczęście powierzchowne. Lekarz 
pogotowia PCK. udzieli ł Szymczakowi — 
ofierze własnej • nieostrożności pomocy, po­
czym pozostawił go aa miejscu. 

Co nas po pracy rozweseli? 
CAS1NO: — Pani W a l e w s k a . 
C O R S O : — Zb ieg z San Qauent in . 
E U R O P A : — Łódź podwodna nr. 9. 
G R A N D K I N O : — Statek n fewo ln ików 

strach dzik iego zachodu. 
M I R A Ż : — Ostatnia noc skazańca. 
P A L Ą C E : — Szczęśl iwa t rzynastka. 
P R Z E D W I O Ś N I E : — Scypion a f r ykań ­

ski . 
R I A L T O : — Pensjonarka. 
R A K I E T A : — „ K l u b kob ie t " . 

S T Y L O W Y : — Narzeczona z Wiedn ia . 
T O N : — Jej p ierwszy ba l . 
U R A N I A : — I. Zdradz ieck i wąwóz . 

II Zaczęło się w poc iągu. 
Z A C H Ę T A : — I. Zagin ione M ias to ; 

I I . Świat się śmieje. 
I K A R — I. H a l k a . I I . Dodek na frond? 
J A R — na scenie: M i łość P i r a t a ; na 

ekranie: Cz łow iek -w i l k . 
M E T R O : — „ W ł a d c z y n i puszczy" . 
M I M O Z A : — I. B lond Carmen ; I I . P« 

zbiorowa w chałupnictwie tkackim Konstanty­
nowa będzie wkrótce faktem dokonanym. T y m 
samym zmaleją możliwości wywoływania zatar­
gów i konfliktów w tej gałęzi chałupnictwa w 

Konstantynowie. 

J U T R Z E J S Z E P O S I E D Z E N I E N A D Z W Y C Z A J 
N E J K O M I S J I R O Z J E M C Z E J . 

Jutro odbędzie sie, j ak już nieraz zapowia­
daliśmy posiedzenie nadzwyczajnej komiKJi ror. 
Jemczej, powołanej przez Min . Opieki Społecz­
nej dla likwidacji zatargu 6 um"\vc zbiorową w 
łódzkim przemycie kotonowym. W ub i eg ł ym ty 
g-odrtiu zaproszono zrzeszenia przemys łowców o 
raz. związki zawodowe do.wytl^laKoyi-ttrda lawttł 
kiłw i,;t posiedzenie kómiajt roz jemrzH. 

Jak, aie dowiaduieray f ^ - n l c y cl nie wezmą 
udziału w obradach, dzis natomiast nacz. Pre-
nnter odbędzie dwustronnie konferenc ję z przód 
stawiciclami związków zawodowych i organiza 
<>'j przemysłowców kotonowych, w czasie, któ 
r ych nastąpi wspólna wymiana zdań w kwestii 
umowy zbiorowej i warunków, stawianych, je j 
przez obie strony. 

Z N O W U „ P A C H N I E " STRAJK IEM. . . 

Wczoraj odbyło gię ogólne zebranie woźni­
ców, na którym po przemówieniach pp. I Dęb-
czyńskiego, Jezierskiego 1 Wawrzyńezaka korni 
aja strajkowa wyznaczyła termin rozpoczęcia 
stra jku, na wypadek gdyby pracodawcy nie zgo 
dzili się nft postawione warunki . 

Dziś konferencja w Inspekcji Praey. nie od 
będzie sie z powodu rborohy insp. X I I I obwo­
du. 

Z A T A R G W F I R M I E F R E I D E N B E R G . 

W zakładach włókienniczych Freidenberga, 
przy ulicy Ster l ing* wybuchł catarg na tle nie 
honorowania- delegmtów fabrycznych, stosowa­
nie niższych stawek płac i t .d. N a skutek inter 
wencji robotników — w irodę odbędzie się w 
X I I obwodzie inspektoratu pracy konferencja, 
celem zlikwidowania zatargu. 

Konferencji przewnH" 1-?-.^ będz'e in c ' i n -
kicwi;g. 

STRAJK F R Y Z J E R Ó W . 
Strajk fryzjerów trwg w dalszym c ią ; i. 

Gdzieniegdzie dochodziło wczoraj do małych 
I tarć na tle wyłamywania się spod s t ra jk i . 
Starcia zlikwidowano a policja zatrzymała k i ' -
k u zbyt agresywnych członków komisji straj­
kowej. 

Prawdopodobnie w dniu jutrzejszym I woła­
na zostanie konferencja dla zlikwidowania za­
targu. 

W N i e d z i e l e ] W i e l k a n o c n ą przemówi papież przez 
R Z Y M , I I , 4 . — W Niedziel? W i e l k a ­

nocną, 17 kwie tn ia , Ojciec św. przemówić 
ma do całego świa ta przez radio. 

Przemówienie t ransmi towane będzie 
; przez k ró tko fa lową stację rad iową w a t y -
j kańską na fal i 50.26 m. od godz iny 11.50 
do I2.2P -nsu ś rodkowo curopcjsK-icgo. 

(—) Wciornj odbył się w Katowicach /jazd dzia 
ł?czv wiejskich województwa ślafkieg.0. Nu zjeździe 
przemawiał szef Oboiu gen. Skwilrczyritkl, Miedzy 
innymi podkreślił on konieczność zorguuuowunia 
apóldaioloaoaci na wsi oras organizacji zbytu pro­
duktów rolnych. 

Najwainicjs/yiii bodaj problemem ogólnopol. 
.kim jest rozładowanie przeludnienia wsi, jest to 
zwiaiane z ogólnym problemem bezrobocia w l*ol-
l«e — mówił gen. Skwnrrzyńskl. 

Dalej gen. Skwnrc/yAtki powitał niiwfgzunic nnr-
uiulnyeli stosunków pomiędzy Litwą a Polskg, pod­
nosząc, ie przelana krew łolnirr/a Serafima nad 
ri.mira polsko • litewską stała sie pomostem do 
zgody. 

Nadto gen. Skwarczyński omówił heroiczną wal. 
kę o polskoic naszych rodaków zamieszkałyrh za 
Olzą. 

Przemówienie to było kilkakrotnio przerywana 
his-znymi oklaskami. 

Z kolei uchwalono szereg rezoluryj, m. i. re­
zolucję dotyczącą Polaków w Czechosłowacji, któ­
rym przesłano pozdrowienia i tyczenia zwyrię«twa 
w walce o zachowanie kultury i języka polskiego. 

Na zakoórzcnie wysłano szereg depesz hołdów-
nic/ych. 

( — ) Ustalono nazwisko mężczyzny, k tó ­
ry zmarł nagle w składzie w in i wódek przy 
Bałuckim Rynku 7. |est to 67-letni Leonard 
Konrad (L imanowskiego 13). 

(—) Z gl inianki przy ulicy Karpackiel w 
Łodzi wy łowiono trupa 60-lctniego mężczyz 
ny nieznanego nazwiska. Policja wszczęła 
dochodzenie, celem ustalenia nazwiska. 

(—) W komisariacie policji zgłosił się 
sprawca śmiertelnego najechania samocho­
dem na rozwoziciela wody ś. p, Józefa K ro -
ca (Krzyżowa I I ) . |est to 35-letnt szofer Jó­
zef Malenta (Łąkowa l l ) . 

(—) Wczora j odbył sic zjazd delegatów 
Z. S. Łódź — Powiat . Po przemówieniach 
starosty Denysa, insp. Ochędalskicgo, ppor. 
Fiedofiewa i adw. Obtu i iowicza, odbyły się 
wybory do zarządu. Prezesem został w y b r a ­
ny ponownie insp. Oehędnlski, poza tym we­
szli do zarządu: ob. ob. Brzeziński A., Merta 
H., Jędrzejczak Cz., Walkanowsk i [., A d a m ­
czyk R, Różalska I., Andrzejczak St. i Krolt 
T . Do komisj i rewizy jne j : burmistrz m. Ru-
dy-Pablanicklej ob. Grzybowski , Skowroń­
ski, Pyda i nacz. Syska. 

(—) Ferie świąteczne w szkołach po ­
wszechnych, oirediiich, z a w o d o w y c h i do ­
kszta łcających, zgodnie z zarządzu:iu«m 
władz rozpoczynają sic z dniom 13 bm. V 
dniu tym uczniowie nie stawiają się już w 
izkołach. 

Normalne zajęcia po świętach rozpoczy­
nają się w środę, dnia 20 bm. 

TYLKO 

PRZYJMĘ wszelkie przepisywania na maszynę. 
Łaskawe oferty do „Echa", Żwirki 2, suo : 
„Ceną najniższa" 

O N D U L A C J A trwała komplet 5 z! z gwnran 
cją, grube naturalne loczki 1 szerokie fale 
„Józef", Nawrot 54«, te l . 191-85. 

POTRZEBNY zdolny czeladnik krawiecki, 
Al . Kościuszki 4 1 , K o w a l c z y k . 

JASNOWIDZ Wiltlins — to Twój synonim ezrze-
ścia!!! We wszystkich sprawarłi: loterii, kradzieży, 
choroby, zdobycia miłości, zakopanych skarbów — 
zwróć tię odwrotnie, podaj datę urodzenia — je. 
den złoty na porto. Rezplatnyrh seansów nie wy­

k o n u j e . Adrcować: Jasnowidz Wittlins, Kraków, 
I Urzędnicza 42/3 

miesięcznie 
k o s z t u j e a b o n a m e n t „ E C H A " 

z o d n o s z e n i e m d o d o m u 
P r e n u m e r a t ę , z a m a w i a ć m o ż n a r k a ż d e g o d n i a miesiąca. 

Ż w i r k i 2 (Karo l . ) — t e ! , 1 8 2 - 4 8 . 
P i o t r k o w s k a 1 1 — t o l . 1 0 2 - 2 9 . 

Przy odbiorze w adosJalstraeJl Żwirki 2 (Karola) 
lab Piotrkowska 11 prenumerata wynosi 2 10 gt. 

DO WYNAICCIA mieszkanie umeblowane z 
balkonem przy rodzinie. Pabianice, ul . Tkac ­
ka 16 m. 2. 

JEŚLI trwała ondulacja to tylko w zakladz'c 
fryzjerskim „Stanisław" Główna 33, uwaga w 
podwórzu, komplet 5 zł. 

ZAGINĘŁA suka doz szara, zawiidomić za w y ­
sokim wynagrodzeniem, tel. 278-01. 

Czy wróci slofice* 
S t a n p o g o d y w L o d z i . 

Ł Ó D Ź , 11 kwietnia. — Dziś o Kodz. 9. rano 
temperatura w śródmieściu Lodzi wynosiła 3 
stopnie powyżej zera. W cineu nocy ubieKtei 
najniżsya temperatura wynosiła 0 stopni. Ciśnie 
nie barnmetryczne 762 milimetry oznacza znacz 
ny wzrost. 

W ia t ry z kierunków południowo-wschodnich. 

ZYCIE ZGIERZA 
W c z o r a j s z e u r o c z y s t o ś c i . 

Wczora j odbyła się w naszym mieście po 
tężna manifestacja z okazji ,,Dni kolonia l ­
nych" , w której udział wzięło około 5.000 
osób. 

O godz. 9 rano odbyła się na dziedzińcu 
Gimnazjum Państwowego im. St. Staszica 
przy Rynku Kil ińskiego zbiórka wojska i or­
ganizacji b. wojskowych, społecznych i mło 
dzieżowych skąd odbył się przemarsz do koś 
cioła parafialnego na nabożeństwo. 

Następnie pochodem udano się nad Staw 
Miejski , gdzie przy wielk im zgromadzeniu 
obywatel i odbył sie wiec manifestacyjny. 
Imieniem komitetu obchodu oraz zarządu 
miejscowego oddziału I.MK. zagaił wicepre­
zydent L. Zajączkowski , udzielając głosu p. 
T. Brzeszczynskiemu, który wygłosi ł podnio 
sie przemówienie. Na zakończenie wzniósł 
okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rzeczypospo­
l i tej, oraz Marszalka Śmigłego-Rydza. 

po przemówieniu p. Brzeszczyńskiego, 
R l o s zabrał wiceprezydent Zajączkowski , 
dziękując zebranym za udział w uroczystoś­
ci i odczytując rezolucje, w której zebrani w; 
zrozumieniu konieczności uzyskania kolonii 
dla rozwoju naszego życia gospodarczego 
domagają się wolnerro dostępu do surowców 
I zamorskich kr>!r-n :i. Rezolucję p 
przyjęl i . 

ZEBRANIE O. Z. N . 

W sobotę w lokalu własnym przy u l . Fo­
cha 4 udbylo sie zebranie członków miejsco­
wego oddziału OZN., na którym referat o 
Rosji Sowieckiej wygłosi ł d v * Wł . Michna, 
kreśląc istniejące tam warunki 2vcia i pracy 
Twicrdzesie swe popierał cytatami z cpisów 
o Rosji. 

Bezrobotny czeka 
na pracę i eh1 h 
Złóż ofiarę 

na Pomoc Z i m o w o ! 

Konto P. K. O. 70.200 
Pomoc Zimowe 

1 
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S P O R T . P i e r w s z y d r e s z c z e m o c j i 

krzywdzą polsJkicrt bokserów. 
W Budapeszcie rozegrany został w wy c iosów W ę g r a oszołomi ło Polaka, 

a * » 
pe łn ionym do ostatn iego miejsca gmachu 
cyrku mecz bokserski Polska — W ę g r y , 
zakończony wyn i k i em n ierozst rzygnię tym 
8:8. W y n i k k rzywdz i Polskę, która wy„ ' ra 
ła spotkanie w stosunku 10:6. Sk rzywdzo­
no Koz io łka . 

Przed meczem odby ł y się zwyk łe ws tę ­
pne uroczystości . Po laków pow i ta ł wice­
prezes węgiersk iego związku boksersk ie" 
Heeger, następnie odegrano hymny na ród ) 
we obu państw. 

W loży honorowej zajął miejsce syn 
regenta Węg ie r Hor thyego, przedstawic ie l 
poselstwa R. P. attache K ró l i kowsk i hono 
r o w y prezes węgiersk iego związku b o k s e s 
kiego pos. hr. Szigray i inn i . 

Z a w o d y stały na bardzo wysok im po ­
ziomie, przy czym publ iczność żywo i na 
łaś l iw ie dop ingowa ła zawodn i ków węg ie r * 
k ich , nieszczędząc ok lasków i Po lakom. 

W wadze muszej Podany odniósł z w y 
c ięstwo nad Sobkowiak iem, Polak po me 
dawno przebytej chorobie zaprezentował 
się s łabo, nic wy t r zymu jąc do końca tem­
pa. Sobkowiak wa lczy ł nieczysto. P rzewa­
ga W ę g r a zaznaczyła się szczególnie w y 
raźnie w trzeciej rundzie. Stan meczu 2 :0 
dla Węg ie r . 

W kogucie j Bond i w y g r a ł niezasluże-
nie z Koz io łk iem. Polak miał zdecydowaną 
przewagę w p ie rwszych dwóch ko łach. W 
drug im starciu Węg ie r znalazł się nawet 
raz na deskach, dopiero w trzecim starc iu 
Bond i doszedł do g łosu ale jego p rzewa­
ga w tej rundzie nie mog ła już wy równać 
ut raconych punk tów. Stan meczu 4 : 0 dla 
Węg ie r . 

W p ió rkowe j Fr igyes w y g r a ł z Czor t -
k iem. Węg ie r kon t rowa ł nacierającego sta 
le Polaka, k tórego ataki nic dochodzi ły do 
celu. W y n i k remisowy nie k r zywdz i ł by 
Węgra , po tym meczu W ę g r z y p r o w a d z i ­
l i G:0. 

W lekkie j Kowa lsk i pokonał Mand i c -
go zdobywając pierwsze punk ty dla Polsk i 
Kowa lsk i wa lczy ł doskonale w pierwszej 
rundzie. D ruga należała do Węgra . W trze 
c * j początkowo Polak miał znaczną prze 
w a g t , dopiero pod koniec kilka celnych 

nie mo­
g ły jednak wp łynąć na w y n i k całej wal i . : . 

Stan meczu 6:2 dla Węg ie r . 
W półśredniej Ko lczyńsk i zdobył d . u -

gie zwyc ięs two dla Po laków, bi jąc zdecy­
dowanie na punkty Bene. Węg ie r był b*? 
dzo s łaby i ani przez chwi lę nie pot ra f i ł 
zagrozić Ko lczyńsk iemu. W ostatn im kole 
gong ura towa ł Węgra od nokautu. 

Stan meczu 6:4 dla Węg ie r . 
W średniej Pisarski pokonał zdecydo­

wanie na punk ty Jakitsa. Węg ie r przez pó l 
torcj rundy nacierał, zbierając punk ty . D"> 
piero pod koniec drug iego starcia P isan- . i 
przejął in ic ja tywę a jeden z jego c iosów 
zwal i ł W ę g r a na deski do 4. W trzecim 
starciu Polak panował już zupełnie nad sy 
tuacją, nie dopuszczając przec iwnika do 
głosu. 

Stan meczu 6:6. 
W półc iężk ie j Szigett i pokonał zasłużę 

nie l>orobę. Mecz by ł n iec iekawy i stał na 
n isk im poziomie. Węg ie r miał n iewątp l iwą 
przewagę przez wszystk ie t rzy rundy. 

Stan meczu 8:6 d la Węg ie r . 
W ostatniej walce Pi ła t w y g r a ł na pun 

k l y z N a g y m . Pierwsza runda nie zapo­
wiada zwyc ięs twa Polaka, przeciwnie — 
Inic ja tywa należała do Nagy 'ego. Dopiero 
w d rug im starciu zaznaczyła się p r z e w a g i 
Pi łata. W decydu jącym ostatn im kole j e ­
den z c iosów Pi łata zwala Węgra na des 
ki | ten w łaśc iw ie cios zadecydował o 
zwyc ięs tw ie Polaka. 

Po meczu odby ło się przyjęcie, w y d a ­
ne przez węgiersk i związek bokserski na 
cześć d rużyny po lsk ie j . 

Wszyscy zawodnicy zarówno węgierscy 
jak i polscy o t rzymal i pamią tkowe meda-
l ionk i od związku węgierskiego. Następn e 
major M i r zyńsk i wręczy ł prezesowi K a n -
kouwszky 'emu złotą odznakę Polskiego Z w 
Bokserskiego. Poza tym węgierski zw ią /ek 
bokserski o t rzymał jako pamiątkę od PZB 
marmurową płytę ze srebrny or łem. Z kolei 
węgiersk i związek wręczy ł przedstawic ie­
lom po lsk iego związku bokserskiego ar ty ­
stycznie wykonaną manierkę z w inem. 

przyniósł star* rozgrywek ligowych 
Rozpoczęły się rozg rywk i o mis t rzo­

s two l igi p i ł karsk ie j z niecierpl iwością o-
czekiwane przez mi łośn ików footba l lu . U 

W I M A P R O W A D Z I 
w misirzoslwach piłkarskich kl. A. 

Wczora j zakończone zostały mecze 1-ej 
rundy o mis t rzos two łódzk ie j k lasy A. W y 
n ik i by ły następujące: 

U . T . . — Sokół (Pabianice) 1:0 ( 1 : 0 ) 
Union T o u r i n g wystąp i ł z reze rwowym 

bramkarzem, z Frankusem na środku ataku 
W pierwszej po łow ic zaznaczyła się lekka 
przewaga U T . k tóra w drugie j po łowie 
znacznie wzros ła . Zwyc ięską bramkę strze 
l i ł w 15 min . Ri lar iusz. Pabianiczanie po 
przerwie ograniczal i się wy łączn ie do obro 
ny. Sędziował p. Pogodz ińsk i . 

W I M A — W K S 2:1 ( 1 : 0 ) 

W i m a na zwyc ięs two zasłużyła, gdyż 
mia ła więcej g ry i by ła zespołem lepszym 
technicznie i szybszym. D la W i m y gole 
zdobył Uptas, dla W K S Kusto. 

Sędziował p. Kowa l sk i . 

Widzew — SKS 4:2 ( 3 : 1 ) 

W i d z e w wykaza ł znaczną poprawę zwła 
szcza w l in i i ataku k tó ry grał skutecznie. 
Mecz toczył się pod znakiem przewagi dru 
i y n y robotn iczej . Sędziował p. Poski. 

W Y C I E C Z K I N A L O T N I S K O W L U B L I N K U . 
W związku 7. realizacją prac objętych pro­

gramem dzTalalnoSci Okręgu Wojewódzkiego 
L O P P w Łodzi — Zarząd Obwodu podaje do 
wiadomości, i e z dniem 1 kwie tn i * zostały 
wznowione wycieczki grupowe na lotnisko w 
I.nlil ' i ! . ! . . .• 

Program wycieczek obejmuje: pokaz urzą­
dzeń lotniskowych, pokaz różnego rodzaju samo 
lotów, p$ka* stacji meteorologicznej i przy wa 
runkach sprzyjających lot pokazowy samolotu. 

Wycieczki dla kół miejscowych odbywa* się 
mogą w niedzielę po pierwszym I piętnastym 
dniu każdego miesiąca w godzinach od 9 rano 
do 12-ej' w południe. 

Wycieczki dla kół szkolnych odbywać się 
mogą we wtorki i piątki każdego tygodnia rów 
nież w (rodzinach od 9 do 12-ej. 

Zarówno Kola Miejseowe jak i Koła Szkol­
ne L O P P przy organizowaniu wycieczek obo­
wiązane są do ich awizowania Obwodowi Mie j 
*kiemu L O P P (telefon lftC-50) na 3 dni przed 
Proj".." • • .mym terminem. 

D W I E R E Z O L U C J E 
• Zw. Marynarzy Rezerwy. 

Z okazji „Dni Kolonialnych", w Związku 
Marynarzy Rezerwy R. P. Okręgu Łódzkiego 
P r ' v uL Wigury 10, odbvlo się ogólne Zebranie 
*'*z.vstkioh członków Związku, sympatyków i 
członków Rodziny Zw. Mar . Rez. 

W zaga jen iu prezes kol. .1. A. Trzciński wy 
Rlosie treściwy i rzeczowy referat, podkreśla­
jąc doniosłe znaczenie gospodarcze posiadania 
kolonii zamorskich i konieczno- rozbudowy Ma 
'ynark i wojennej i handlowej 

N a zakończenie zebrania tirhwalono jedno­
głośnie dwie rezolucje, z których pierwsza do 
tyczyła ogólnopolskiej akeji żądania kolonij, na 
tomiast dnign podkreślałam. soli:!nmo^Ć i kon­
solidacjo sił O Ł E G N społe'?/' wa. skierowana 
została do władz państwowych i organizacyj­
nych z apelem o CRW>t!?gowr<-','> rozbudowy ma-
fynarki wojennej i handlowe' 

W Pabianicach: 

P T C — L T S G 3:3 ( 2 : 2 ) 
Po zaciętej walce mecz zakończył się 

wyn i k i em remisowym. Sędziował p. Jędra-
szczak. 

Sprawozdanie ze Zgierza obok. 

Ostateczny stan tabel i po ukończonej 
p ierwszej rundy rozgrywek na rok 1937 
-1938 przedstawia się jak nast. : 

1) W I M A 
f łer . pkt. b ram 

1) W I M A 9 16 27:7 
2) Un ion Tou r i ng 9 13 22:9 
3) W K S . 9 10 19:13 
4 ) Burza 9 10 17:1?) 
5) P T C 9 9 16:9 
6) Ł . T . S. O. 9 8 1 6 : ' 4 
7) Sokół (Zg ie rz ( 9 8 7:1 J 
8 ) S. K. S. 9 7 16:14 
9) Sokół (Pab. ) 9 7 8:13 

10) W i d z e w 9 5 13:30 

U R O C Z Y S T O Ś C I Z O K A Z J I 
SO-lecla śmierci i w . Jana Bosko. 

Zarząd Salezjańskiego Domu Młodzieży pod 
znaną nazwą „Orator ium" przy ul. Wodnej 34, 
zaprasza wszystkich obecnych i dawnych Ora-
torianów na uroczystości, które odbędą się w 
niedzielę, 1 maja z okazji 50-lecia śmierci iw, 
Jana Bosko oraz l.">-lecia istnienia „Oratorium" 

Uroczystości rozpoczną się o godz. 8.30 zbiór 
ką na boisku Zakładu i przemarszem do kapl i ­
cy na uroczyste nabożeństwo. 

O godz. 10-ej w dolnej sali konferencja 
oraz omówienie udziału w Pielgrzymce do Czę­
stochowy 7 i 8 maja na Kongres Salezjański. 

Po południu na boisku Zakładu popisy spor 
towe. 

T E A T R P O L S K I . 
Dziś i jutro o godz. 6-«j po pol. arcydzieło 

Z. Krasińskiego „Nie-boska kemedia" w insce­
nizacji Leona Schillera. Passe portout nieważne. 

T E A T R K A M E R A L N Y . 
Dz i i i jutro z powodu prób generalnych 

przedstawienie zawieszana. W e środę o godz. 
8,30 wiecz. premiera jednego z największych 
arcydzieł l i teratury komediowej świata „Rewi­
zora", Gogola w inscenizacji Br. Dąbrowskiego 
i w dekoracjach O. Axera-

T E A T R P O P U L A R N Y . 
Z powodu Wielkiego Tygodnia przedstawie­

nia zawieszone. 

progu sezonu l igowego drużyna ł .KS w y -
kaz.da poważne brak i w l in i i napadu, w 
któ rym wys tąp i ło k i lku młodych graczy. 
Świetną formę wykazała W a r t a i Pogoń. 
M i le rozczarował śmig ły , k tóry pot raf i ł sta 
wić opór drużynie Ruchu. Najgorze j po ­
w iod ło się Polon i i , k tórej porażka jest 
zbyt wysoka, aby j j czymko lw iek uspra­
w ied l iw ić . 

P ierwszy mecz l i gowy Ł K S - u rozegra 
ny w Warszawie , zakończył się porażką 
drużyny łódzk ie j . Przec iwnik iem ł .KS-u 
by ła Warszawianka, która odniosła zwy ­
c ięstwo w stosunku 4:1 ( 2 : 0 ) . Drużyna 
warszawska miała niemal przez cały czas 
meczu przewagę i dbpjeto w końcowej fa 
zie sytuację na k ró tk i czas opanowal i ł o ­
dzianie. 

Na wysokości zadania w drużynie łódz 
k ie j s tanę l i : Andrze jewsk i , M i l le r , L e w a n ­
dowsk i i K ró l , pozo i ta l i by l i s łabi . 

W pierwszej po lowie po szeregu groź­
nych a taków Warszawianka zdoby ła dw ie 
b ramk i przez Smoczka. W drugie j po ło ­
w ic dalsze dwie bramki strzel i ł ś w i e c k i , a 
dla ł .KS-u bramkę honorową Ko rpo ro -
w icz . , 

Sędziował p. T ryga l sk i . 

W W I E L K I C H H A J D U K A C H . 
Ruch — Śmigły 5«? ( 2 : 2 ) . 

Debiut Śmigłego w Lidze zakończył się 
raczej sukcesem, bow iem drużyna w i l e ń ­
ska okazała się b. ambi tną. Do przerwy 
wi l ian ie u t r zymywa l i grę równorzędną, je 
dnak w drug ie j po lowie przewagę zdecydo 
waną mial kuch , Dla Ruchu b ramk i zdoby 
l i : W i l i m o w s k i 3 i Pcter^k, dla śmig łego 
Paw łowsk i i Marzec. 

W P O Z N A N I U . 
W a r t a — Polonia 7 :1 ( 4 : 0 ) . 

Zwyc ięs two W a r t y w stosunku do prze 
biegu meczu by ło za wysok ie . W a r t a d o ­
skonale dyspcnowa«a s t rza łowo. Pięć bra 
mek zdobył Szerfke (dw ie z ka rnego ) , re 
sztę Kazimierczak i Szwarc. 

Polonia zawiod ła na wszys tk i ch l in iach 
Honorową bramkę zdobył dla warszawian 
Lewandowsk i . 

Sędziował p. Mikus ińsk i . W i d z ó w 
2 5(X) 

W K R A K O W I E . 
Wis ła — AKS 0:0. 

W i s ' a do p rzerwy by ła zesp. lem lep­
szym, jednak przewag i swej nie pot ra f i ła 
uwypuk l i ć cyfrowo. Po przerwie gra toczy 
ła się ze zmiennym szczęściem, lecz w y ­
nik pozostał bezb ramkowy . 

, S-' ' ' owa l p. Lange Z y g m u n t . 

W E L W O W I E . 
I * t gon — Cracovła 2:1 ( M ) . 

P< goń zdoby ła prowadzen ie przez Nie 
chcioła, w y r ó w n a ł jednak do przerwy Kor 
bas. Po przerwie zwyc ięską bramkę zdo­
by ł d la Pogon i Kraus. Z w y c i ę s t w o Pogoni 
by ło ca łk iem zasłużone. 

Sędziował p. Bergtat . 

Po p ierwszych 5-ciu spotkaniach o m i ­
st rzostwo L ig i tabelka przedstawia się na­
stępująco: 

gier. pkt. st br. 
1) W a r t a 1 2:0 7:1 
2 ) Warszaw ia ika 1 2:0 4 :1 
3) Ruch 1 2:0 5:2 
4) Pogoń 1 2:0 2:1 
5) A . K. S. 1 1:1 0 :0 
fi) W i s ł a 1 1:1 0 :0 
7) Cracovia 1 0:2 1 :2 
8) Śmigły 1 0:2 2:5 
9 ) L. K. S. 1 0:2 1:4 

10) Polonia 1 0:2 1 :7 

N o j i b e z k o n k u r e n c j i 
wygrał cr<iss o m strzostwo Polski 

W Łucku odbył się bieg na przełaj o 
mist rzostwo Polski na dystansie 10 k m . 

Zwyc ięży ł No j i (Syrena, W - w a ) , w 
czasie 33 min 51.2 sek., przed Fl isem 
(Strzelec - Lub l i n ) 34:21.6, F ia lką ( C r a -
cov ia ) , Pó ł to rak iem (Strzelec, B ia ł ys tok ) , 
i Gancarzem (Pogoń — L w ó w ) , • 

Star towało 28 zawodn ików. 

SMIGUSOWtO oraz 
WOJ K0L0N5KA 

polccs hurtowo FABRYKA P E R F U M 

H l l g O G t t t i ł C l t6ił W.,lc ? .ań ska 117. 

Mecz Polska — Brazylia 
S odbędzie się w S L R A S S B U R G U . 

Wycofan ie reprezentacj i Aust r i i i rezy­
gnacja Argen tyny z p i łkarsk ich mist rzostw 
świa ta , odbyć się mających w r.b. na te­
renie Franc j i , w p r o w a d z i ł y k ł opo ty w roz 
p lanowan iu rozgrywek e l iminacy jnych. 

Odby ło się posiedzenie organ izacy jne­
go komi te tu mis t rzos tw rozgrywek. Zm ie ­
n iony plan rozgrywek 1/8 f ina łów przed­
stawia się obecnie następująco: 

4 czerwca w Paryżu : N iemcy — Szwaj 
caria lub Por tuga l ia ; 

5 czerwca: Szwecja bez w a l k i awansu 
je do nast. rundy. W Reims W ę g r y — Sta 

ny Zj.edn. a lbo Ind ie Holenderskie. , w Pa 
ryżu Francja — Belg ia , w Lyon ie A m e r y ­
ka ś rodkowa — Rumunia, w Havrze Cze­
chosłowacja albo Bu łgar ia — Holandia , w 
Strassburgu : Polska — Brazy l i a , w M a r ­
sy l i i : W i o c h y — Norweg ia . 

Ćwierć f i na ły : 12 czerwca w AntiMcs i 
Bordeaux. 

Pó ł f ina ły : 16 czerwca w M a r s y l i i i 
Paryżu. 

F ina ł rozegrany będzie w Paryżu 
dniu 19 czerwca. 

w 

w 

Sport kilku słowach 

Zycie Hwrtawe Zgierza 

— Odby ł y się w Łodz i mis t rzostwa szer 
miercze Polsk i d la zawodn ików klasy 
B. W e f lorecie s tar towało 14 zawodn ików. 
T y t u ł mistrza zdoby ł Kamionka ( K P W — 
Ka tow ice ) przed Bar tos ik iem ( P P W , Ł ) , 
Kausem (E lek t r . Ł . ) , W o j c i e c h o w s k i m 
( T r a m w a j . L.) Massak iem ( K S . C h o r z ó w ) 
Ś lubowsk im ( A Z S W - w a ) , Domańsk im 
( P P W , Ł . ) , i Górką ( T r a m w a j . Ł . ) 

W szpadzie s tar towało 16 zawodn i ków 
Pierwsze miejsce zajął Zawadzk i ( A Z S , 
K r a k ó w ) , przed N iedworok iem ( P K S , K a ­
t ow i ce ) , Ostańkowiczem (Po lon ia . W - w a ) 
K o m o l ą ( W K S . Ł . ) , W a r t m a n e m ( A Z S , — 
K r a k ó w ) , Bar tn i ck im (Elekt r . Ł . ) , Żelaz­
ko ( A Z S , W - w a ) , i W ó j c i c k i m ( P K S , — 
W - w a ) , 

W szabl i s tar towało 30 zawodn ików. 
Tytuł mis t rza zdobył N iedworok (PKS, 
Ka tow ice ) przed Kondziorą ( A Z S , K r a ­
k ó w ) , M ięczak iem ( P K S , K a t o w i c e ) , W ó j 
c ick im (PKS, W - w a ) Porowsk im ( A Z S , 
W - w a ) , Komoln ( W K S , Ł . ) W i l k i e m 
( K P W , Ka tów: ) , Bar tn i ck im (E lek t r . Ł ) 
i Kaczmark iem ( T r a m w a j . Ł ) . 

Organizacja mis t rzostw bardzo dobra . 

— Zosta ły zakończone mis t rzo­
s twa Łódzk ich szkół ś rcOi ich w grach 
spor towych . W koszykówce męskiej m is ­
t rzostwo zdobyła Pańs twowa Szkoła Prze 
mys łowo-Techn iczna przed G imnaz jum 
int. Żeromskiego, G imn . im. Pi łsudskiego 
i G i m n . im. Naru towicza . W siatkowe.• mę­
skiej ty tu ł mistrza zdobyła również Pań 
s twowa Szkoła Przemys łowo-Techn iczna 
przed G imn . im. Naru tow icza , G imn . im 
Żeromskiego i G imn . im . Kopern ika. W 
s iatkówce żeńskiej mis t rzos two zdoby ło 
G imn . Sczanicckiej przed G imn . Sk rzyp -
kowsk ie j . G imn . Czapczyńskiej i G imn 
Niemieciciem. 

W y n i k i wczora jszych merzów by ły na 
stępujące: koszykówka męska: Państw 

a i Szkoła Przemys łowo - Techniczna — 

Druż \ 

SOKÓŁ — B U R Z A 2:1 (2 :1 ) . 

we i ^ h , f J n a b o i s k u S o k o ' » p " y o»fy P i < » s k o 
k ł a , , i i i ń 5 f « m e c ' p i ł k i n o * n * J ' 0 mistrzostwo 
Pabianick R drużyną gospodarzy a 
z a s ł n ż o m . ? Spotkanie zakończyło się G imn . Pi łsudskiego 28:22 po 5-c iominuto-

łv . . . * *L- |we j dogrywce . W normalnym czas :e w y ­
nik by ł remisowy 21 :21 . G imnaz jum Że-

j romsk iego — Gimn . Narutowicz, ! 19 14 
S ia tkówka żeńska: G imn . Sczanieckiej —• 

JGimn. Niemieckie 2 .0 (15 :7 , 15:7) 
G imn . Skrzypkowsk ie j — G imn . Czapczyń 
skici 2 :0 (15 :13 , 15 :7) . 

S tar towa ło ogółem 11 drużyn w koszy-
[ kówce męskiej , 9 drużyn w siatkówce mę­
skiej i 8 drużyn w s iatkówce żeńskiej. 

Pańs twowa Szkoła Przemys łowo-
Techniczna zdobyła nagrodę w izy ta to ra 
G łuchowsk iego za zajęcie 1-s^ego miejsca 
w koszykówce męskiej , oraz nagrodę d y ­
rektora T r y p k i za pierwsze miejsce w s iat ­
kówce męskiej . G imn . Sczanieckiej zdo­
by ło nagrodę Zw iązku W y c h o w a w c ó w F i ­
zycznych za zajęcie p ierwszego miejsca w 
siatkówce żeńskiej . 

Na Chojnach odby ł się b ieg u l iczny dla 
n iestowarzyszonych p. n. „Szukamy ta len­
t ó w " zorganizowany przez sekcję lekko­
at letyczną Geyera. B ieg cieszył się o l ­
b rzymim zainteresowaniem, gdyż pomimo 
niezbyt p rzychy lnych w a r u n k ó w atmosfe­
rycznych, s tar towało w nim 71 zawodn i ­
ków. Dystans wynos i ł ponad 2 k im . Z w y 
ciężył Nadolsk i w czasie 7 min. 17 sek. 

| przed Figzałem, W i ś n i e w s k i m , Szulcem, 
Zacharsk im i Załugą. Wzd łuż trasy przy 
g łądały się b iegow i t łumy w idzów. P o d ­
kreślić należy, że wszyscy zawodnicy b'eg 
ukończyl i . 

— Z boiska T .U .R . odby ły się dwa 
biegi na przełaj dla zawodn ików k lubów 
robotn iczych. W biegu dla mężczyzn na 

yna zgierska mimo swego zdekompleto 
wanego składu walczyła ambitnie i niezmiernie 
ofiarnie. 

Akcje jednak bardze u'»nidniał leżący na boi 
sku śnieg i błoto. 

Mimo wszystko gra była żywa. 
Pierwszą bramkę i prowadzenie dla Sokoła 

"zyskał Msmiński J . , po dłuższym okresie gry. 
Niebawem jednak wyrównał Szajbner, pięknym 
dalekim strzałem. Następuje okres zmiennej 
przewagi, który kończy się znowu drugą bram 
ką dla Sokoła, którą zdobył Lubrzan równie da 
lekim, ostrym strzałem. 

Nastąpił cały szereg ataków Sokoła, które, 
niestety, mimo doskonałych sytuacyj kończą sie 
f iaskiem. 

Wynik 2:1 dla Sokoła kończy pierwszą po­
łowę. 

W drugiej polowie gra nie przynosi żadnej 
drużynie korzyści. Sokół nadal przeważał, a 
szczególnie przv końcn meczu. 

Młodzi gracze gospodarzy spisywali się bar 
dzo dobrze, grająe a »rawdziwytn poświęce­
niem. 

Szczególnie na obrocie Gałązka doskonale 
pracował jak również Tarnowski na lewym łącz 
nikn oraz Walczak w bramce. 

W y n i k winien brzmieć - dla Sokola przynaj­
mniej 5 :1 . Pabianiczanie strzelali często, ale 
również mniej szczęśliwie. 

Wszyscy gracze Sokoła jednakowo zaslugu 
ją na uznanie. 

W I N S Z U J E M Y 

Jutro. Ju l iuszowi . 
Wschód słońca 4.50, 
Zachód słońca I 8 2< 
Długość dnia 13.36. 
P rzyby ło dnia 6.36. 
Tydz ień 16. 

dystansie ok. 4000 m s tar towało 35 zawód 
n ików. Zwyc ięży ł Baum ( T U R ) 15:51,3 
s. przed Fab rykan tem ( G w i a z d a ) 15.57.2 
Gelkopfem (Car tago ) 16.13.2, Gutmanr-m 
( W ł ó k n i a r z ) i D rozdowsk im ( T U R ) . W 
biegu dla kobie t na 700 m zwycięży ła Ko 
b ie lanka ( T U R ) , 2.43,2 sek. przed Gajz le 
równą (Car tago) 2.43.5 i B i l auc równą ( T 
U.R) , 

Zespc łowo zwycięży ła drużyna Car ta ­
go 179 pk t . przed T U R - e m 131 pk t . i 
Włókn ia r zem 65 pk t . 

W parku K. P. Zjednoczone odbył się 
b ieg k l u b o w y na dystansie ok. 2 k im. Star­
towa ło 7 zawodn ików. Zwyc ięży ł Rajnsz 
w czasie 6:35 sek. przed M y s z k o w s k i m 
6.37 i Ga lewsk im 6.40. 

— 'W hal i spor towej w parku im. 
Pon ia towsk iego odby ł się mecz bokserski 
między drużynami W K S Grudziądz i KP 
Z jednrczone. Mecz zakończył się z w y c c -
s twem gości w stosunku 8 : f i . 

W y n i k i wa lk by ł y następujące: 
w muszej D r ą ż k o w s k i ( G r ) pokonał r.a 

punkty Czarneckiego, 
w koguciej Du lka ( G r ) Adamiaka , 
w p ió rkowe j Micha lak 1 ( Z j ) zwyc ięży ł 

Woźn iaka , zaś Burhadr t ( G r ) Micha laka li 
w lekkiej Szczapiński ( Z j ) pokonał r a 

punk ty Grudzieńskiego ( G r ) 
w półśredniej Bies ( G r ) Cyrana, 

w średniej Zw ic rzchowsk i ( Z j ) pokonał 
na punk ty Mat tyego , zaś w półc iężk ie j 
wa lka Śzl i tkus ( G r ) — Bys t ry została 
przez sędziego unieważniona, wskutek nie 
czystej wa lk i obu zawodn i ków . 

— Mecz bokserski Geyer — Sokół o 
puchar im . ś. p. Ot to Landccka p rzyn ios ły 
wa lkower na korzyść Geyera ( 1 6 : 0 ) gdyż 
Sokół wys tąp i ł w zdekomp le towanym skla 
dzie ( t y l ko 5 zawodn i ków) Mecz tnwarzy 
ski zakończy! się wyn i k i em 9:3. dla G e y ­
era. W y n i k i wa lk by ł y następujące: 

w muszej Kamińsk i ( G ) pokonał na 
punkty Rcnnera, k tó ry miał nadwagę, w ko 
guciej Dolata ( G ) pokonał Stoleckiego w 
piórkowe j Kaczmarek (S ) Gadułę , w lek­
kiej Ku l ibabka ( G ) P ie t raszewsk iego, w 
półśredniej M i r o w s k i ( G ) P i larsk iego (S ) 
i w wadze średniej Jaskula ( G ) zremiso­
wał z Muszyńsk im. 

M U Z E A — B I B L I O T E K I — W Y S T A W Y 
Miejska liihliataha Publiczna (ul. Andrzeja l i ) 

•twarla dis puhlirawniei codziennie, prócz niedziel 
•wi«t od g. 10 da 21, w inbnry ed z. 10 do 19.. 

Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczalnia Ksią­
żek dla dorosłych (al . Rokirińłka 1) otwirta dla 
puhlicznoiai redtiaaaie, próra sobót, niedziel i 
•wiat, od f. 14 da 21. 

I I Miejska Czytolmia Pism i Wypożyczalnia K»i«. 
żek dla dorosłych (a l . R>fow>ka 741 otwarta dla 
publirznotci codzieimia, prócz lohót , niedziel i 
•wiat od g. 14 da 21. 

Miejskie Muzeum Przyrodniczo - Pedagogiczni 
(Park Siankiowioaa). Działy: zoologiczny, botani­
czny, mineralogiczny i aebrony przyrody — otwa.te 
dla publiczności caitieaaie od (. 9 do 16, w nie-
lziele od g. 10 do 14. 

Miejskie Muzeum T.mefrejiczne. (ni. Pintrkow-
•ka 184). Dział ernagra/iciny i pr rh iMoryczny — 
otwarte dla p-ibliczwoiei w irour, piątki, toboły 
i niedziele w godi inaak ad ln An 15. 

Miejskie Muzeum M'*reeil i Sztuki im. ]. i K. 
Rertoszeseicaóu (Plaa Walnaici 1). Działy: ittoka 
X I X wieku i mi»diy»ar»dnwa >z.tnka modernift '-
erna — otwarte dla piihlirinoici w ••"ody, aoboty 

niedziele w godłiaa<4 «d 10 dn l."). 
Wyslau-a Antyalkoholowe w Domu Katolickim 

przy ut. Gdańskiej 111. 
U ystaua fotografii artystycznej u Polskiej 

YMCA, ul. Moniuszki 4-». Wstęp bezpłalrv 
Salon Sztuk Pseknyeh Karola tndego, V J' , " 

tel. 153-55 
• .ud s r w a j -

Jutro na o*ie 1 6 . 2 8 , i i . 
Zupa szczawiowa z 

kapustą, mleczko M I G D . L 



„E C H O " ,NR. iOl 

Krwawienie z nosa nie zawsze jesł niebezpieczne.!K a ż dy R r a J m a
 s w ( > i ą kartę ™ 

Samopomoc organizmu 
Skłonni do krwotoków powinni unikać wysi łków 

, Z k rwo tokami nosowymi spo tykamy się 
, tak czysto, że chyba nie ma cz iowieka, k io 
.ryby p rzyna jmnie j raz w życ iu tego ob ja-
\\\u nic zaznał. W ie lok ro tn ie jest to d rob­
ny nic nieznaczący wypadek , na k tó ry nic 
zwraca się p raw ie uwag i , bo po zastoso­
waniu jednego z l icznych domowych spo-

j sobów, używanych w tym celu, szybko 
znika. Istnieje jednak wie le sy tuacy j , w 
których k rwaw ien ie z nosa nabiera bardzo 
wie lk iego znaczenia, zwraca ono bow iem 
uwagę lekarza na zaczynającą się lub już 

' i s tn ie jącą poważną chorobę organ izmu, nie 
k iedy zas jest ob jawem dążenia ust ro ju w 

. k ie runku samowyleczenia się. 
i Przyczyny k rwaw ien ia mogą być mie j ­
s c o w e , wywo łane zadraśnięciem lub w o-
,góle zranieniem bardzo obf ic ie uk rw ionc j , 
i a c ieniutk ie j i słabej b łony ś luzowej nos-i. 
»Zdarza się ona po każdej wewnęt rzne j o-
'peracji, po mniej lub więcej g w a ł t o w n y m 
Juderzeniu w nos. po upadku na nos, zwła 
szcza k iedy następuje z łamanie chrzestnej 

, części p rzegrody albo nawet kostnego r u -
Isz towania .nosa. Po l ipy oraz obecność w 
'nosie c ia ł obcych również bardzo czcoto 
.powodu je obf i te k rwaw ien ie . Stale się p c w 
• tarzające k rwaw ien ie nosa u ludz i w pode 
Iszłym w ieku należy do o b j a w ó w poważ­
anych, k tó rych nic można zan iedbywać, 
wskazuje ono bow iem na moż l iwość i s t d ' : 

'nia w nosie raka. 
I Do przyczyn ogó lnych k r w o t o k ó w no-

Isowych należą w p ie rwszym rzędzie cho­
roby zakaźne, połączone ze znaczną gorącz 
ką, k rwawien ie wys tępu je w ięc bardzo 

jczęsto podczas zapalenia płuc, ty fusu b izu 
•sznego, szkar la tyny, g rypy , odry i róży. W 
tyfusie brzusznym k rwawien ie ma wie lk ie 

jznaczenie rozpoznawcze, wys tępu je ono bo 
: w i e m jeszcze przed powstan iem choroby 
w momencie je j wy lęgan ia . 

Choroby serca i naczyń k rw ionośnych 
wywo łu j ące zwiększenie ciśnienia k r w i , nic 
jednokrotnie połączone są z s i lnymi k r w o ­
tokami nosa. Zwłaszcza ważne jest k r w a ­
wienie występu jące u ludzi w podesz łym 
w i e k u , a zwiastu jące zb l iża jący się wy lew 
krwi do mózgu. W tych wypadkach po.ua 
da ono bardzo w ie lk ie znaczenie lecznicze; 

Jeżel i bow iem jest obf i te , to o b j a w y zbliża 
jącego się domózgowego w y l e w u , a więc 
przyśpieszone i napięte tętno, bó l g ł o w y , 

PODSŁUCHANE 
S K R O M N Y P O C Z Ą T E K . 

— Więc pan dok tór chce się w mieście 
naszym osiedl ić? A czyż pan nie za młody 
na taką prak tykę? 

— Chyba nie. Na razie będę ty lko le -
fcarznn od chorób dziec ięcych. 

P R Z E D S A D E M . 
Sędzia: — Z a w ó d świadka? 
Świadek : — ślusarz. 
Sędzia: — Samodzie lny? 
Świadek: — Nie żonaty ! ^ 

szum w uszach, ogólne osłabienie ustępu­
ją s topn iowo i chory unika niebezpieczeń­
stwa śmierc i , a w naj lepszym razie pa .a -
ł iżu. Tego rodzaju k rwawien ia powtarza ją 
się niekiedy w dość regularnych odstępach 
i n igdy nie należy ich hamować. Podobne 
samulecznicze znaczenie mają k rwo tok i no 
sowe u kobiet w okresie zmiennego czasu. 
Są to tak zwane k rwawien ia zastępcze. 

Schorzenia wą t roby i nerek, powodu jąc 
wad l iwe wyda lan ie z k r w i naj różnorodnie j 
szycl i t ru jących p ie rw ias tków, przyczynia' ' i 
się również do częstego k rwawien ia nosa. 

Podczas epoki pokw i tan ia to znaczy 
miedzy t rzynastym a szesnastym rokiem 
życia można zauważyć tak samo u dz iew­
cząt jak i u chłopców dosyć częste lecz 
nie groźne k rwaw ien ia z nosa. Zazwycza j 
k rwaw ien ia te zat rzymują się same lub p o l 
w p ł y w e m jednego z domowych sposobów, 
niekiedy jednak częstość ich w y w o ł a ć .110 
że u chłopca lub dz iewczynk i znaczny s to ­
pień anemii i osłabienia. Zaznaczyć nale­
ży, że k rwawien ia te są ściśle związane z 
ob jawami do j rzewania . 

Zależnie od przyczyny, która je w y w o ­
łała k rwo tok i nosa są mnie j lub więcej nic 
bezpieczne. Podczas chorób zakaźnych 
k rwo tok i są raczej pożyteczne niż szkod l i ­
we, również pożyteczne są krwaw ień ' - ; 
zwiastu jące w y l e w k r w i do mózgu. P o d ­
czas chorób serca i naczyń k rw ionośnych 
uporczywe k rwawien ie z nosa jest raczej 
ob jawem n iepomyś lnym. K r w o t o k i następu 
jącc po urazach nosa pomimo że niekiedy 
są bardzo obf i te n igdy p rawie nie są g r o / 
ne i odpowiedn io nałożony opatrunek zaw 
sze je zat rzymuje. 

Ludzie sk łonni do k r w o t o k ó w pow inn i 

zapobiegawczo unikać wys i ł ków f izycznych 
nadymania się przy wypróżn ian iu , spać z 
g łową umieszczoną wysoko , strzec się go 
raca oraz poka rmów i napojów gorących, 
ost rych i w y s k o k o w y c h . W mniejszych 
k rwo tokach wystarcza ucisk nosa, z imny 
ok ład na poty l icę lub tamponowanie przed 
niej części .nosa gazą lub watą . Bardzo do 
b r y m środk iem do zatrzymania k rwo toku 
nosa jest w o d a ut leniona. Po uprzedn 111 
przemyc iu nosa rozczynem w o d y u t len io ­
nej ( d w i e łyżk i wody ut lenionej na szklr.n 
kę w o d y ) wk łada się do nosa dość grube 
tampony z w a t y umoczone w czystej w o ­
dzie ut lenionej . Przy tej czynności męż­
czyźni , k tórzy noszą wąsy muszą uważać, 
żeby ich n ie zamoczyć wodą ut lenioną, któ 
ra każdego nawet najciemniejszego brune­
ta zamieni pod nosem na b londyna. W n e 
k tó rych wypadkach k iedy przy czyi ią k r w a 
w icn ia jest na p rzyk ład naczyniak prze­
grody nosa, t y l ko operacja chi rurgiczna 
k tórych wypadkach k iedy przyczyną k r w a ­
wienie. W e wszys tk ich częściej w y s t ę p n ą 
cych k rwaw ien iach należy bezwarunkowo 
zwróc ić się o poradę do lekarza, bo jak to 
wyże j wspomnie l i śmy, ty lko lekarz po u-
przednim dok ładnym zbadaniu chorego ino 
że zdać sobie sprawę, czy dane k r w a w i e ­
nie nie jest ob jawem jakiejś groźnej roz­
w i ja jące j się w organizmie choroby. W r e ­
szcie przed za t rzymywan iem każdego k rwo 
.toku należy się poprzednio zastanowić czy 
należy go w ogóle za t rzymywać. W i a d o ­
mo bow iem, że błędem by było za t rzyma­
n ie k rwaw ien ia nosa podczas przebiegu 
chorób zakaźnych, jeszcze bardzie j g roź­
nym dla chorego by łoby zatrzymanie k rwo 
toku zwiastu jącego udar mózgowy . 

u l u b i o n y c h p o t r a w 
j ak ie są ulubione pot rawy ., Ang l i ków . ' 

By ło to pytan ie , które t rapi ło angielskie!] 
kuchmis t rzów <' restauratorów, i którzy 
zwróc i l i się z tym zapytaniem do publ icz­
ności angielskie j . Rezultatem ankiety, w 
której b ia ło udział przeszło 50 0U0 sma­
koszów, by ło zwyc ięs two angielsk ie j po ­
t rawy narodowe j , mianowic ie „ R o s t b e f u " . 

Każdy kraj ma swoją odrębną kartę po 
t raw. Nic każdy turysta godzi się z mo­
notonią kar ty po t raw Ang l i i , gdzie prawie 
każdego dnia podawają na stół rostbef, a 
gdzie pieczeni w iep rzowe j , w o l o w e j , gu la -
rzu czy nóg w iep rzowych z kapustą, nr.' 
znają p rawie zupełnie. Na ocenę pewnego 
kra ju ma niezaprzeczenie w p ł y w św iado­
mość, jaka jest jego u lub iona po t rawa , i 
dlatego nie będzie od rzeczy, jeżel i do ­
w iemy się b l iższych szczegółów o, rezul ta­
cie ank ie ty , jaką wyda l i angielscy kucha­
rze i restauratorzy pod t y tu łem: „ C o pan 
jada na jchę tn ie j? " — do wszys tk ich gen­
t lemanów i ladys. 

Jedna trzecia uczestników tej ankiety 
oświadczy ła się jasno za rostbefem, k tóry 
o t rzymał 17 000 g łosów na 50 000 uczest­
n i ków. By ł 011 i będzie, zdaje się, nadal 
u lubioną i narodową po t rawą A n g l i k ó w , 
chociaż i druga u lub iona po t rawa , ja ja sa­
dzone na słoninie, następuje natychmiast 
po rostbef ie, zyskawszy g łosów 14 000. 
Dobre zapoczątkowanie dnia, to ja ja sa­
dzone z słoniną — twierdzą zwolenn icy tej 
po t rawy , której p rawie w żadnej rodzinie 
nic brak przy śn iadaniu. Jest to po t rawa , 
posiadająca swą t radyc ję, jedzono ją jr-.ż 
na początku średniowiecza, gdy ros t l r : ! 

stal się popu la rnym dopiero przez k ró lowę 
Elżbietę, k tóra jada ła go co dnia, p i jać 
przy tym p iwo . 

Na t rzecim miejscu ank iety winrejc b a ­
ranina i zupa pomido rowa . Baran ina to po 
za, rostbefem właśc iw ie jedyna po t rawa 
mięsna, jedzona chętnie przez obywa te l i 
angie lsk ich, zaś zupa pomido rowa w i d n i e ­
je jeszcze przed zupą ogonową i selerów;;, 
a w ankiecie o t rzymała 9000. U lub ioną r y ­
bą Ang l i ków jest ryba p łaska, spok rew­
niona z f lądrą „So l ca vu lga r i s " , daleko 
chętniej jedzona od innych r yb , nawet od 
śledzia. Z ja rzyn jada Ang l i k najchętniej i 
najczęściej g roch , a dopiero w dłuższej od 
ległości za nim następuje — jak w y k a i f l ! 
p leb iscyt żo łądkowy , — kalaf ior , kapusta, 
brukselska i fasola. K iedy W ł o s i jedzą prze 
ważnie na we ty sery, to Ang l i k jada albo 
T r i f l e , z imna po t rawa z b iszpok tów, w ina i 
bi te j śmietany, lub też sałatk i z owocu , 
czy też „ a p p l c p i c " , t radycy jny tor t j ab łko 
w y . 

Przy tej sposobności należy nadmienić, 
że twierdzenie j akoby Ang l i cy mało j a d i l i , 
d la uzyskania i u t rzyman ia smuk łych l in i i , 
jest legendą, gdyż w przec iwnośc i do i n -

j nych narodów, które uznają t rzy g łówne 
pos i łk i podczas dnia — Ang l i cy mają ich 
cztery, nic l icząc popo łudn iowe j h e r b a y . 
A n g l i k zjada rostbefu rocznic z p o l o w y w o 
h i , baraniny z całego w ie lk iego barana. 
P iwa pi ja taką i lość, że m ó g ł b y urządz'ć 
sobie z niego 00 t rzy miesiące kąp ie l , zaś 
z iemniaków spożywa rocznic ty le , i le w y 
nosi jego w łasna w a g a , a chleba t r zy ­
krotn ie ty le , ile sam waży . 
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Ćwiczenia obrony przeciwgazowe! w Mediolanie 
• 
•1 

Drużyna sanitariuszy przeciwgazowych na ulicach Mediolanu. 

HISTORYCZNE Ż A G L O W C E . 
Zakup iony n iedawno przez rząd w iosk i 

jacht Marcon iego „ E l e k t r a " jest p ł y w a j } -
cym muzeum telegrafu bez d ru tu . Z rodz i ­
mego po r tu w Genui „ E l e k t r a " będzie od 
wiedza la po r ty w ł o s k i e ; w czasie w y s t a w y 
i zymsk ie j w 1941 r, w stanie w Os t i i . 

W aust ra l i j sk im po»cie Sydney zna jdu­
je się jako pamiątka z czasów najstarszej 
ko lon i i aust ra l i jsk ie j , „ N o w e j Po łudn iowej 
W a l i i " , stara f regata, k tóra jako p ływa jąc? 
więzienie urządzona by ła dla przewozu 
skazańców Hiszpańskie miasto Palos p0 5 ; : i 
da dokładną kopię karawel i „San ta M a r i a " 
na k tóre j p łyną ł Ko lumb do A m e r y k i . Z b u ­
dowana w 1893 r. udała się ona w czte-
rechsetną rocznicę odkryc ia Nowego Św ia ­
ta do Ameryk i i wróc i ł a następnie do Pa­
los. W angie lsk im porc ie wo jennym P o r i s -
mouth znajduje się starannie u t r zymany w 
stanic p ie rwo tnym i go towośc i do żeglugi 
okręt admira ła Nelsona „ V i c t o r y " . Na m; 
szcie g ł ó w n y m stale p o w i e w a h is toryczny 
sygnał Nelsona przed b i twą kolo T r a f a l g n -
r u : „ A n g l i a oczekuje o d każdego spełn ie­
nia o b o w i ą z k u " . Na dnie wysuszonego 
przed k i l ku la ty jeziora Nemi kolo Rzymu 

znaleziono dwie galery Tyber iusza . Pon ie ­
waż kad łuby s ta tków nie w y t r z y m a ł y b y 
t ranspor tu , zbudowano nad n imi o lb rzymią 
szopę, tworząc w ten sposób muzeum. Po. 
dobne (aż d w a ) muzea posiada Oslo. W. 
j ednym p rzechowywany jest na jp ięknie jszy 
i najcenniejszy jaki ty lko dotąd znaleziono 
statek „Smok", k tó ry "w 10- lym stulccnt 
byt g robowcem wodza W i k i n g ó w . W d r u ­
g im muzeum p rzechowywany jest statek 
„ F r a m " , na k t ó r y m o d b y w a l i podróże p o ­
larne Nansen, Amudscn i Sverdrur». Los 
Sverdrupa, d a w n e g o kapi tana , , l j a m n " i 
z w i ą z a ł się w sposób osob l iwy z tym w e - | 
tcrat icni s ta tków po la rnych . O d y pewne jo j 
dnia w roku uh . Sverdrup zwiedzał swćj 
stary statek, us iad ł na chwi lę w kajuc ie 
kap i tańsk ie j , ażeby podumać nad losem 
idących w ods tawkę s ta tków i kap i t anów. 
W i d a ć si lnie go wzruszy ły wspomnien ia 
dawnych , p ięknych czasów, gdyż dozorca 
muzeum po chw i l i znalazł go mar twego 
nad mapami roz łożonymi na stole. T a k do 
sięgła śmierć pocieszycielka starego k a p i ­
tana w jego u lub ionym warsztacie praejr. 

Żądamy kolonii zamorskich dla Polski \ tfuc 
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Jatpl ine 
i mi łość 

P» w i a i ć 2 3 

" "* — A od śmierci tatusia? Od czasu... od czasu jak tu 
jestem? 

Duanow i k rew uderzyła do twarzy . 
1 — Cóż to jest... — zaczął. 

• — Proszę powiedz ieć, i le? 

— No , dobrze... już dobrze... Sto., jeżeli c i tak na 
tym zależy. 

— T o śmieszne — rzekła zimno. 

— Czy jesteś moją żoną, czy nie jesteś? — rąbnął 
i patrzy ł na je j rumieniec. 

— Pobra l iśmy się ze wzg lędów mater ia lnych — 
przycięła. 

— Skąd możesz wiedzieć, że ja nie wz ią łem cię... 
z mi łośc i . 

Jacqucl inc zmierzyła go jasnym spojrzeniem b łę­
k i tnych oczu. 

— Czy naprawdę chcesz wiedzieć, co o tym myślę? 
Mi lcza ł . T y l k o wzrok iem zachęcał, żeby mówi ła 

dale j . 

— Więc. . . mirość nie kupuje. . . mi łość nie chwy ta 
w potrzask! . . .Miłość ty lko darzy, darzy, darzy... darzy... 
— Duan zaczerwieni ł się, a Jaequeline mówi ła da le j : — 
Of iarowałeś się kupić mnie za określoną sumę, a ja nie 
miałam innego wy jśc ia , jak sprzedać się.. Wobec teg3 
nie powinn iśmy mieć do siebie pretensyj . 

Cisza. 

— Masz ten czek — dodała Jacqueline. — Proszę ci.;, 
v e ź go, a daj mi swój na trzy tysiące — to będziemy 
skw i towan i . 

Duan wz ią ł w milczeniu czek, poszedł do b iurka, w y ­
pisał drugi na żądaną sumę i oddał. 

— Dzięku ję . No , jesteśmy w o l n i . T y możesz iść swo­
ją drogą, j a swoją . Teraz łączy nas ty lko akt p rawny 
bez treści . 

— Jak to?! . . 

— No , zwróc i łam cenę kupna. W y k u p i ł a m się z n ie­
w o l i , i znów należę do siebie. 

Odwróc i ł a się i wysz ła . Duan chw i lę za nią patrzy ł , 
po czym osunął się na krzesło za b iu rk iem. 

T a k i e skutk i wyda ł jego p l an ! 

Pochwyc i ł czek od żony i podar ł na drobne kawałk i . . . 
O ! i ron io losu! . . W y k u p i ł a się od niego za jego włas: ic 
pieniądze.. . 

T e j nocy Henryk Duan przeżywał gorzkie chw i le . 

V I . 

Jacąueline w y k u p i w s z y się z n iewol i w iedz ia ła , ,co 
zrobić z wolnośc ią. Własne mieszkanie, własne życ ie ! 
Przeszłość zmazana! T a k sobie wyobraża ła o w ą w o l ­
ność. Uraza do męża sprawia ła, że nie dostrzegała w nim 
żadnych dobrych p rzym io tów . W idz ia ła w nim ty lko 
obcego cz łowieka, k tó ry ją zmusi ! w b r e w je j chęciom do 
małżeństwa. Jeżeli czuła do n iego sympat ię w trakcie 
wspólne j pracy, to by ło to t o ś w rodzaju koleżeństwa, 
dalekiego od żywego uczucia. Do tego przyłączała się 
wdzięczność za ojca, także nie mająca nic wspólnego 
z j e j w łasnymi uczuciami. Fakt p rzymusowego małżeń­
stwa pozostawał w świadomości Jacąueline w całej swo­
je j mocy. Rozumowała wc iąż po swo jemu. Oddychała 
z ulgą — wolność przyszła tak prędko, prędzej , niż mo­
gła się spodziewać. Jest wo lna. Skorzysta z tej wolności 
radośnie, bez skrupułów. . . Wszys tko sobie ułoży. A le 

wszystk ie te p lany rob i ł y o przeszkodę w swej istocie 
bardzo prostą i zwycza jną. M ianow ic ie Jacąueline z rob i ­
ł a odkryc ie , że Duan ma szerokie i cenne dla swej kar ie­
r y znajomości towarzysk ie . P o up ływ ie zwycza jowego 
miesiąca poślubnego zaczęto składać w i zy t y młodej żo ­
nie doktora. Panic z jawia ły się gromadnie. B y ł y wś ród 
n ich wyb i t ne osobistości . Żony s ławnych lekarzy, g ł o ­
śnych ch i ru rgów, p ierwszorzędnych a r tys tów, znanych 
p o l i t y k ó w . Jacąueline musiała dopowiadać na py tan ia , 
dlaczego tak nagle się pobra l i , tak bez żadnego rozgłosu, 
słuchać dobrodusznych żarc ików, p rzy jmować życzenia 
i zaproszenia. 

W iedząc , żc będzie k ry tykowana, starała się grać 
swoją / o l ę jak naj lepiej i wychodz i ła z tych prób z w y ­
c ięsko. A le mia ło to ten skutek, że coraz bardzie j czuła 
się panią dok to rową Duan. Po dwóch miesiącach znala­
zła się po prostu w pułapce stosunków towarzysk ich j a ­
ko żona znanego cz łowieka. Własne p lany musiała c ią ­
gle odkładać na późnie j . Może jednak nawet wtedy sy­
tuacja nie zacieśni łaby się tak n ieodwoła ln ie, gdyby nia 
pan i Bcaumont . Pani Beaumont, wojenna wdowca, k o b i j -
ta ogromnie bogata, należała do typu in t rygantek i p l o t ­
karek. Z nudów zajmowała się spra . /ami innych ludz i . 
B y ł y to drob iazg i , b łahostk i , ale przecież w iadomo, żc 
nieraz wystarczy drob iazgu, żeby zmącić ludzkie szczę­
ście. Freda Beaumont nie z jawi ła się u dok torowej L^uan 
pierwszą. Przeczekała pók i nie minął nap ływ gości i w t e ­
dy dopiero zajechała sama w całej okazałości . Jak prze­
w idywa ła , zastała Jacąueline samą. M łoda pani właśnie 
wróc i ła z miasta, gdzie robi ła sprawunk i . Pod względem 
stro ju nie mogła się równać ze wspaniałą Fredą. 
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Odbi to w drukarn i Jana Stypułkowskiego, 
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